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Z Dodatkami kosztuje 
prenumeracie: Bez  po 

z*y: kwartalnie 4 zł.;
^ 's ie cz n ie  1 zł. 40 cent.

P o c z t ą :  kwartalnie5zł.; 
"“ esięcznie 1 zł. 75 c. w. a.

Insercya w półkolumnie 
drukiem garmont, 7 cen
tów od wiersza — R ekla- 
macye są wolne od opłaty 
pocztow ej.

(Ofiary dobroczynne.)
Do c. k. urzędu powiatowego w Dr oho by czy wpłynęło na 

'Vsparcie pogorze lców Niemirowa 53 złe. 50 r. jako połowa czy-  
s*eg°  dochodu z przedstawienia teatralnego, danego na len cel 
'v Drohobyczy dnia 30go z. m. przez towarzystwo pod dyrekcyą 
l’- Piotra 'Woźniakowskiego. Suma la została niezwłocznie ode- 
s‘ 3ua na miejsce przeznaczenia.

Gmina Czercze, w obwodzie Brzeżańskim, celem zaprowadze- 
n*a u siebie uregulowanej nauki szkolnej, zobowiązała się po wie- 
! 7tle czasy do końca sierpnia 1866 na gruncie gminnym pod Nr. 

°ns. 152 rozległości  420° □  wystawie budynek szkolny z pumie- 
Szkaniem dla nauczyciela, tenże utrzymywać zawsze w dobrym sta- 
,lle) posprawiać sprzęty szkolne, na utrzymanie szkoły w ochęrió- 
^ " ie płacić rocznie 8 złr. w. a., na opal szkoły dawać rocznie 

sągj drzewa, i każdoczesuemn nauczycielowi płacić rocznie 142 zfr. 
, e. w, a. Dla polepszenia tej dotacyi zobowiązała się dziedziczka 
°br. p, Franciszka Pomezańska na czas posiadania wsi Czercze 
°płacać rocznie 5 złr. ,  a gr.  kat. proboszcz miejscowy ks. Leon 

judnicki na czas swego teraźniejszego plebaiislwa rocznie 4 zlr. w. a.
Gmina Buców , w obwodzie Przemyskim, oba wiązała się po 

,’ tó'czue czasy dla założenia regularnej szkoły parafialnej u siebie, 
,s.tniejący już budynek szkolny utrzymywać zawsze w dobrym sta- 
*Jle5 sprawiać porządki szkolno, zajmować się czyszczeniem szkoły, 
°stnrczać potrzebnego na opał szkoły drzewa, uakonicc płacić ka- 

^orzesnemn nauczycielowi rocznie 60 złr. gotówką i dodawać mu 
0 tego 24  mierzyć żyta w ziarnie. 

v  Dla polepszenia tej dotacyi odstąpił gr. kat. pleban miejscowy 
’ Jakób Sołtykiewicz  na czas swego teraźniejszego plebaństwa 

l)0łożony przy kościele ogród rozległości  prawie pól morga do 
"tyłku nauczyciela.

Okazaną temi ofiarami troskliwość o poparcie oświaty ludu 
" lejskiego podaje się z wyrazem uznania do wiadomości powszechnej.

Z  c. k. galicyjskiego Namiestnictwa.
Lwó w ,  20. października 1865.
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żywioły. Tymczasem zdaje się, że rozdwojenie i wzajemna

*tóionych stolic biskupich, i powi . . . .  -
^ y m u  bylibyśmy zachwiali narodowe nczuc.e > wywołali  wie kie 
'V;Hpliw ości, Dolrzymamy ko.nvei.cyi wrześniowe, w sposob lojalny,

i e d z i a ł :  „ P r z y j

L irów , 8 .  listopada.
Dzienniki niemieckie przyniosły teraz dosłowną treść wniosku 

yO-Warsko-sasko-heskiego w sprawie K si ęs tw  nadelbiauskich, który, 
âk wiadomo, został na ostalniem posiedzeniu sejmu związkowego 

" a 14 dni odroczony.  Na tern samem posiedzeniu przystąpiły do 
datkowo Saxonia i Koburg-Gotha do oświadczenia Wejmaru i Sach- 
a*n-lV]einingeii względem ustanowienia sądu neutralnego w sprawie 
Łia«enburga. Nakoniec postanowiono głosować za cztery tygodnie 
na<l wnioskiem cz łonków związku narodowego z Rosztoku wzglę-  
,letó zaprzeczenia prawa.

Dzienniki pruskie dokładają wszelkich starań, by wyjaśnić 
dążności pojedynczych stronnictw i połączyć nnnowo rozprzeżone
ich

ci'ęć pomiędzy znakomitościami parlyi liberalnej z każdym dniem 
6|? powiększają. Deputowany Carlowits, znakomity członek partyi 
^st ępowej ,  oświadczył podług doniesienia Ep. Ztg., że nie myśli 
tyty teraźniejszych stosunkach przyjmować żadnego mandatu do 
&eJmu, a zamiar ten nie zdaje się być wcale izolowanym.

Kongres Książąt w Hanau zaczyna schodzić do rzędu wy
padków niemających żadni go znaczenia. Do licznych zaprzeczeń 
Pjtyłącza się teraz także oświadczenie dziennika N. Frankf. Ztg.

,ll z.Vmuje on, że w czasie odwiedzin W. Księcia Heskiego w Hanau 
" le toczyły się w ogóle żadne obrady polityczne, a tern mniej za- 
^ t e  zostały umowy, o których wspominały dzienniki. Że  zaś 

'w!ki Książę Gldenburgski nic przybył do Hanau, donosił już 
0 tem telegram.

Włoski minister finansów Se/la oświadczył  się w mowie do 
Ł' 'oieb wyborców za koniecznością nowycli podatków. Następnie 

1'eslj} historyczny przegląd układów z Rzymem względem opró-
i'zyjęcimn propozycyi

świecka władza Papieża musi przebyć próbę bez żadnego gwałtu 
‘ inszej strony. W końcu oświadczył ,  że uważa kwestyę wenecką 
/a k\\estyę finansową, i że wiara w finansową przyszłość Włoch  
l‘ 0vvin,ia być niezachwiana.41

Groźba wyrzeczona tym sposobem przez pewnego członka 
•?du przeci\V Austryi wymaga pewnych uwag. Nie masz w tern

nic zatrważającego, jeżel i  pan Sella załatwienie kwestyi we
neckiej czyni zawisłem od finansów włoskich:  finanse, to słaba 
strona nowego porządku rzeczy we Włoszech,  groźby wiec takiej 
obawiać się nie trzeba. Ale leży w tern widoczna skazówka dla 
tych co wiecznie prawią o zgodzie z Włochami, co upatrują zda
nie Austryi w potolnem potakiwaniu gabinetowi florenckiemu. D o 
póki członkowie rządu włoskiego używać będą takiego sposobu wy
rażenia się względem Austryi. i <1 opoki tego sposobu używać będą 
mogli, dopóty nie może być  mowy o zgodzie z Włochami. Mało 
nam na tein zależy jak p. Sell.i myśli o Wenecyi,  a przyjemnością 
jednak dowiedzieliśmy się, jak się o niej wyraża ; otworzy to oczy 
nie jednemu cismontauowi.

Wiadomości  dzw en i karskie z K o p e n h a g i  zostały prześci-  
gnione telegrafem, Do dnia 2. k. m, niebyło jeszcze formalnego 
przesilenia ministerstwa . Sądzono jednak, że w razie ustąpienia te
raźniejszego gabinetu .‘ tanie nawę ministerstwo złożone z mężów, 
którzy nie należą ani do wybitnej partyi doktrynerskiej,  aui też do 
stronnictwa włościańskiego! Jako duszę takiego ministerstwa w y 
mieniano właściciela dóbr E  strup a, a hrabiego Frijs stawiano tylko 
jako prezydenta na czele gabinetu : inni zaś pragnęli, i sądzono, że 
Król podziela to życzenie, ażeby tajny rad z ca Blohme z łożył  nowe 
ministerstwo, do którego weszliby Estrup i hr. Fri js .  ostatni bez 
teki. Wieś ć  ta jednakże nie sprawdziła się , gdyż jak donosi naj
świeższy telegram z K o p e n h a g i  z 5. b. n>., zostało ministerstwo 
już utworzone i skład jego  jest następujący : hr. Ftijs-Frijsenborg’, 
Estnin, Nurgard. RosenOrn, Fantesbeck. Grere i Leming .

internaeionul utrzymuje, jakoby odbywały się narady między 
ministrami finansów panami Fouldem  i Gladslonem. Ostatni miał 
przyrzec ,  że przedłoży parlamentowi wnioski względem znacznych 
redukcyi w armii lądowej i morskiej, jeźli Fould przeprowadzi po 
dobne plany redukcyjne we Francyi.

Z  N o w e g o  Y o r k u  nadeszła bardzo ważna wiadomość da
towana z V e r a c r u »  z 12. października. Cesarska prokiainacya 
oświadcza, że republika z woli narodu przestała istnieć, i że —  po 
nieważ upłynął juz czas prezydentury Juareza i tenże kraj opuścił,  
ustał już wszelki opór uorgauizowany. Skutkiem tego będą nadal 
wszystkie osoby,  pojmane- z bronią w ręku, sądzone przez sądy 
wojskowe,  i jeźli uznane zostaną uinnemi,  będą stracone w prze 
ciągu 24 godzin. —  Eslafette wspomina o pogłosce,  jakoby Juarez 
ofiarował przystąpienie swoje do cesarstwa pod warunkiem, ażeby 
obce wojska ustąpiły z kraju.

Na wyspie J a m a  i c e wybuchła wielka rewo/ucya. Jak do 
noszą z H a ł i f a x u  pod dn. 26. października, odeszły tam z Nowej  
Szkoeyi posiłki wojskowe. Zdaje się, że powstanie ogarnęło g ł ó 
wnie wschodnią część wyspy.

L w « v s  , 7. listopada. Od niejakiego czasu dają się słyszeć 
bardzo liczne głosy przemawiające za zupełaem zniesieniem praw 
przeciwko lichwie dotąd obowiązujących. W  usprawiedliwieniu tego 
żądania przytaczają, ża prawa przeciwko lichwie nie zgadzają się 
z powszechnie już uznaaemi pewnikami ekonomii społecznej,  według 
których kapitał na procent wypożyczony to narzędzie jakiegokol
wiek rolniczego, przemysłowego lab handlowego przedsiębierstwa, 
od którego wysokość najmu czyli procentu opłacać się mającego, 
zależy od zbiegu różnych okoliczności a ostatecznie od umowy i 
dobrej woli stron o pożyczkę się umawiających. Przytaczają nastę
pnie, że w dzisiejszym zwłaszcza czasie ograniczenie procentu od 
kapitału wypożyczonego do pewnej stopy prawem oznaczonej ,  szko
dliwe przynosi skutki dla rolnictwa i przemysłu, bo stopa takowa 
znacznie jest niższą od rzeczywistego procentu, jaki kapitał w pa
pierach publicznych lokowany przynosi, co w naturalnym biegu 
rzeczy ten skulek za sobą pociąga, iż ci, co posiadają kapitały j a 
kie do ulokowania, kupują za me papiery publiczne, unikając wsze l
kiej elokacyi na hypotece wiejskiej lub miejskiej, chociażby najpe
wniejszej, ho przy elokacyi takowej tej samej korzyści ,  co przy 
zakupnie papierów publicznych, prawnie działając, znaleśćby nie 
mogli. W dalszym ciągu z a r z u t ó w  prawu przeciwko lichwie c z y n i o 
nych, to jeszcze przytacza;?* V,J prawa te są najczęściej iluzoryjne, 
że z łatwością ęludować, obejsc je można, jakoż  w życiu codzien
ne ni różnetni wybiegami bezkarnie eludowane bywają, są więc bez
skuteczne i szkodzą tylko ludziom, którzy się prawa ściśle trzymają 
Nakoniec konlradyktorowie praw przeciwko lichwie wskazują jeszcze 
na to, iż wysoki rząd, w słusznem oceuieuiu obecnych stosunków 
i okoliczności ustawą świeżo promulgowaną uwolni! zakłady finan
sowe trudniące sio roapożyczaniem pieniędzy od wszelkiego ogra
niczenia stopy procentu pobierać się mającego. Zakłady więc te, 
tak konkludują ci. co zniesienia praw rzeczonych żądają, mają przy
wilej, który każdemu w szczególe przyznaćby wypadało, znosząc
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prawa przeciwko lichwie jako w stosunkach obecnych nie właściwe, 
łatwo obejść się dające i wolną cyrkulacyę kapitałów tamujące.

W  ocenieniu powyższych zarzutów nasamprzód z góry  przy
znamy, iż nie jesteśmy zwolennikami praw wypływających z teoryi 
jakiej,  a nawet i zasad lub pewników naukowych. Bo prawa, zda 
niem naszem, wypływać muszą z położenia, potrzeb i usposobienia 
ludności kraju, pod tym względem odrębne concretum stanowiącego. 
Zfąd pochodzi,  iż prawo zbawienne w jednym kraju szkodliwe 
skutki za sobą pociągać może w innym kraju, w odmiennem po ło 
żeniu będącym. I tak co do praw przeciwko lichwie są one w kraju 
naszym jedyną tarczą zasłonić mogąca wielu włościan przed chc i
wością lichwiarzy, przy właściwem do położenia włościan zastoso
waniu prawa wexlowego,  o czem w poprzednim artykule naszym 
już wspomnieliśmy, mówiąc o położeniu włościan galicyjskich. Dla
tego nie trafia do przekonania naszego żądanie zupełnego zoiesienia 
praw przeciwko lichwie. Nam się wydaje, iz takowe raczej zrefor-  
mowaćby wypadało, podwyższając stopę procentu prawnego s toso
wnie do obecnych stosunków i okoliczności.  Tym sposobem możnaby 
zwróc ić  ku pożyczkom na hypoteki wiejskie i miejskie cześć kapi
tałów, które dziś elokacyi swej głównie w zakupnie papierów pu
blicznych szukają, zwłaszcza gdyby właściwe uproszczenie postępo
wania sądowego w sprawach cywilnych więcej do tego zachęcało.  
Za zupełną wolnością co do stopy procentu od pożyczek pobierać 
się mogącego,  bylibyśmy tylko w transakcyach handlowych, w sto
sunkach kupców i przemysłowców między sobą, bo w stosunkach 
tych wszystko rzeczywiście od czasu, osób i okoliczności zależy.

Nie możemy temu zaprzeczyć,  iż prawa przeciwko  lichwie z ła
twością eludowane być mogą i rzeczywiście w codziennym biegu 
rzeczy  eludowane bywają. To  może najsłabsza ich strona, bo temu 
zaradzić trudno. Żadne prawo nie zdoła przewidzieć wybiegów, na 
jakie się chciwość wielu ludzi zdobędzie,  dla obejścia prawa nawet 
najzbawienniejszego.

Najdzielniejszą zaporą przeciwko lichwie być może jedynie 
taka obfitość kapitałów w kraju, iż ten z wypłacalności swej dosta
tecznie jest znany, co dosfaleczne moralne i materyalne bezpieczeń
stwo wykazać może ,  co kapitału wypożyczonego nie użyje na nie
rozważne spekulacye lub na zbytkowne wydatki, lecz na cel uczci 
wy i rozumny użyć go zamierza, kapitał takowy z łatwością do 
stać może, bez konieczności żebrania łaski u lichwiarzy, co go ró -  
żnemi niszczą podstępy. Dla tego to nie słyszeć skarg na lichwiar- 
stwo w krajach zamożnych w kapitały, bo tam lichwiarz nie ostoi 
się w obec obfitości kapitałów, elokacyi i użycia poszukujących. 
Galicya niestety do rzędu tych krajów liczyć się nie może, w niej 
brak kapitałów więcej niż gdziekolwiek uczuć się daje. Brak ten 
zastąpić mogą a przynajmniej zmniejszyć jedynie instytuta kredyto
we, wspólneini siłami działające, zajmujące się głównie rozpożycza-  
niem pieniędzy. Dla tego tez wysoki rząd rozporządzeniem z dnia 
28.  października 1865 instytutom podobnym przyznał znakomite 
ułatwienie w ściąganiu wypożyczanych należytości, uwolnił je zara
zem od wszelkiego ograniczenia pobierać się mogących procentów, bo 
zakłady 1e, stojąc pod nadzorem rządu, dostateczną dają rękojmię iż 
przyznanej im wolności nadużywać nic będą. Proste więc zniesienie 
praw przeciwko lichwie nie tyle pomoże, ile raczej ułatwienia, do 
zakładania instytutów pożyczkowych zachęcające,  bo instytuta te 
mogą być z czasem najlepszem przeciwko lichwie lekartwem.

Monarchia Austryacka.
C z e r n i c t  w c e .  2. li stop. (D o  sprawy ulżenia niedostatku 

na Bukowinie.) Bukowina z 5. b. m. pisze:  Podaliśmy już w dzien
niku naszym z 13. września wnioski, które Jego Excelencya naj- 
przewielebniejszy ksiądz biskup Eugeniusz Hackmann przedłożył  w y 
sokiemu rządowi ku ulżeniu ile możności  niedostatku dotkniętym 
tegorocznym nieurodzajem gminom kraju.

Jego c. k. Apostolska Mość raczył  tedy nąjwyższem postano
wieniem z 4. października 1865 w y r a z i ć  Jego Excelencyi najwyższe 
uznanie swoje za gorl iwość  jego poświęconą ulżeniu tego nie
dostatku.

Prócz  tego, jak już donosiliśmy w 126tym numerze naszego 
dziennika, ustanowioną została na mocy oświadczenia Jego Ex. mi
nistra stanu ku rozważeniu kwestyi odnoszących się do tego nie
dostatku pod prezydencyą szefa kraju w Czernioweach komisya, 
w której biorą udział także Jego Edeelencya biskup i jeden członek 
rady konsystoryalnej. Ta komisya miała już 30. października pier
wsze posiedzenie, którego rezultat nie jest jeszcze wiadomy.

(B o  zprawy bukowińskiej izby handlowej.)  Ta sama Buko
wina podaje obszerne sprawozdanie z rozpraw bukowińskiej izby 
handlowej i przemysłowej z 11. i 13. października, z którego przy
taczamy dwa następujące ważniejsze puukta:

9 )  Sprawozdanie o niedostatku pomiędzy ludnością wiejską 
na Bukowinie, o jej ogólnej przyczynie, jako też o braku zboża i 
paszy wywoła ło  wniosek, ażeby dla włościańskich dłużników wek
slowych wyjednać u ministerstw moratoryum aż do najbliższego 
pomyślnego żniwa. Izba uznała, że obraz niedostatku pomiędzy lu
dem wiejskim jest całkiem zgodnie z prawdą skreślony, wszelako 
odrzuca ona wniosek wzgli łTem moratoryum dlatego, ponieważ nie 
można ściśle t«go oznaczyć „kto jest włościańskim dłużnikiem wek-  
slowynitŁ, i ponieważ takie moratoryum mogłoby znacznie zachwiać 
stosunki kredytu.

10 )  Podniesiono w sprawozdaniu, że pomimo wyrażonych już 
kilkakrotnie i uzasadnionych życzeń izby ,  nie są komory celne na

Bukowinie dotąd jeszcze zreorganizowane, lecz szczgólnie p°d ® 
czaw’ę ze szkodą obrotu granicznego i dochodów celnych pozosfa.l? 
ciągle j eszcze na niestosownych miejscach, że mianowicie pod e 
szoutz zniesiono do tego jeszcze promy, tak że przybywający ® ®a 
granicy mogą tylko przy niskim stanie wody przechodzić lub p*1®* 
jeżdżać w bród graniczną rzekę Suczawę, przy wysokim zaś stan*® 
wody muszą nieraz po kilka dni czekać na brzegu opadnięcia rze > 
co jest tern bardziej ubolewania godnem, iż na tym punkcie gj*'11 
cznym nie ma na ziemi mołdawskiej żadnej wsi,  tylko dla uniies® 
czenia mołdawskiego poborcy ce ł istnieje budka, i przeto nata 
wane mołdawskiem zbożem woz y  muszą kilka dni czekać pod 
łem niebem opadnięcia wody.

Uchwalono upraszać ministerstwo usilnie, ażeby postarało się 
wreszcie o przeprowadzenie zapowiedzianej reorganizacyi kom**6 
celnych; jeźliby zaś administracya finansowa chciała obstawać dal .1 
jeszcze przy teraźniejszym uiestosownem umieszczeniu urzędów oe - 
ny ch , to wypadałoby przynajmniej rozporządzić,  ażeby pod Te* 
schoutz zaprowadzone zostały jak najspieszniej potrzebne do prżC" 
prawy przez graniczną rzekę promy, gdy skarga w tym Wżg1?'  
dzie jest aż nadto uzasadniona i stafa się już powszechną. r ,

W i e d e ń , 6. listopada. (Nowiny dworu. —  Wiadomość1 
bieżące. )  Według niezawodnych doniesień dwór cesarski uda •***? 
tego roku z Schónbrunnu nie do Wiednia, lecz do Budy, i przepf '  
dzi tam 2 do 3 miesięcy. Przygotowania już są poczynione.

Wczora j  nadeszła tu depesza telegraficzna donosząca, że I®*1 
Cesarz. Moście Arcyksiążę Franciszek Karol i Arcyksięzna Zofia 
przybędą z Salcburga w sobotę po południu do Schiinbrunuu.

Ich Cesarz. Moście Arcyksiążęta Albrecht, Rainer, Wilhelm 1 
Książę Filip Wirteinbergski z małżonką przenoszą się dnia 15. lj" 
stopada do Wiednia ; książę Filip wirtembergski mieszkać będz*e 
w swoim nowym pałacu na Kiirntnerring.

Wczo ra j  o godzinie 2giej po południu członkowie komitet** 
centralnego wystawy paryskiej przedstawiali się Jego Ces. Mos**> 
Arcyksięciii Karolowi Ludwikowi jako protektorowi tegoż, a nastę* 
pnie Jego Excelencyi ministrowi handlu baronowi Wiillerstorff-U*' '  
bair. —  Komitetu filialne we wszystkich krajach koronnych utwo
rzyć się mające, będą składać się w połowie z cz łonków izb han
dlowych, w połowie z członków towarzystw rolniczych pod prezy'  
dencyą prezesów izb handlowych. Te komiteta filialne mają poczy* 
nić prace przygotowawcze i przedłożyć sprawozdanie komitetów* 
centralnemu w Wiedniu. Akademie sztuk pięknych będą także two
rzyć komiteta filialne i pracować zgodnie z komitetem centralnym-

Przedwczoraj  umarł c. k. fml. Henryk baron Sunstenau Sch*1'  
tzenthal, radzca tajny,  drugi właściciel 2. pułku kirysierów król* 
Bawarskiego,  jeden z najstarszych oficerów armii, w której służy* 
od roku 1798. Odznaczył się on nietylko jako żołnierz na pola**!1 
bitew, ale i jako autor. Pogrzeb odbędzie się dziś o godzinie 2g***J 
po południu.

W e n e c y a ,  1. listopada. (Pom yślny stan zdrowia w Ki'0' 
łestwie Lombardo-weneckiem.) Pojawienie się cholery we W ł o 
szech wywołało obawy o Królestwo weneckie i o Wenecyę sam*' 
Na szczęście jednak obawy te okazały się jako zupełnie bez®*' 
sądne. Z  strony rządu i ze strony władz municypalnych użył0 
wszystkich środków gwoli powstrzymania tak straszliwej zarazy^ 
Za  wybuchem cholery w sąsiednich krajach włoskich zaprowadź****0 
nie tylko od strony morskiej siedmiodniową kwarantane, lecz zar*'  
zetn i od strony lądowej zaprowadzono po wszystkich stacyach g*'®' 
nicznych właściwe środki zaradcze , a inunicypalności większy6*1 
zwłaszcza miast rywalizowały między sobą w zaprowadzeniu *r0 T 
ków wybuchowi i szerzeniu się cholery zapobiegających. Dot® 
w całein Królestwie Lombardo-weneckiem wydarzył się jeden tyfi*0 
przypadek cholery w lazarecie morskim weneckim na statku c ° 
z Pesaro przybył, z resztą przez całe lato stan zdrowia był wh~ 
borny tak w calem Królestwie jako i w Wenecyi samej, i d<»t*1* 
nic nie zostawia do życzenia. I w ościennych krajach włoskich 
stan zdrowia tak dalece się polepszył, że okadzania na granica**!1 
zaprowadzone zniesione być mogły. W  nadbrzeżu illiryjskiem cho
lera pojawiła się dotąd w samym tylko Tryeście,  i tam nie wie!® 
osób na nią zapadło, w stosunku do ludności miasta. Ludzie * 
rzeczy  przychodzące z Tryestu na drodze morskiej podlegają sie' 
dmiodniowej kwarantanie, to zaś co z ościennej Iliryi lądem P*’®̂ - 
bywa, podlega takiemu samemu postępowaniu jakiemu poddawać sl? 
dawniej musiały ludzie i rzeczy z Lombardyi i z Legacyi pray^y" 
wający. Przy wybornym stanie zdrowia tak w Wenecyi  samej j* 
i na stałym lądzie spodziewać się można, iż kraj ten tym rMeta 
wolnym od cholery zostanie. Chłodniejsza już pora roku i ^  
w sąsiednich Włoszech cholera prawie juz ustaje, każa się spod®11'  
wać iż ożywi się znów przybycie obcych ,  których obawa choleO' 
od zwiedzenia królowej Adryi dotąd wstrzymywała. Przecież ‘ * 
necya wolna została od zarazy, a poliuya zdrowia jest tu tak os*1® 
i tak dobrze urządzoną, iż nie łatwo znaleść miasta, coby P° 
względem hygieuicznyin większą dać mogło rękojmię,  niż wł*SI1’ 
Wenecya.

Auglla.
(M ow a p. G/adsione w Glasgowie.) Pan G l a d s t o n e  

mowę w Glasgowie w Szkocyi  w odpowiedzi  na adres stowac®.^ 
s z e n i a  reformy p a r l a m e n t u .  W  m o w i e  tej p r z y z n a ł ,  iż  żą dan ie  j e 
formy jest słuszne, dodał jednak, iż reforma nie zależy o d tej 
owej o s o b y ,  ani nawet od parlamentu, lecz od ludu samego, JeZ
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'enże czuje istotnie potrzebę reformy. W  odpowiedzi na przemowę 
lorda Prevosta, który mu doręczył dyplom honorowego obywatel
stwa miasta Glasgowa, p. Gladstone mówił z wielkiem uwielbieniem
0 lordzie Russellu, którego przeszłość daje najlepsze rękojmie dla 
Wolności i postępu, poczem dodał :  Jakież są przyczyny wielkich 
łv°jen na świec ie?  Nie sa one koniecznością nieodzowną, nie są 
tarą Bożą, nie można ich porównać z zarazą lub g łodem;  są bez-  
Pośrednim skutkiem ludzkich namiętności i ludzkiej chciwości.  
^ ° j n y ,  jakie po wszystkie czasy dotąd prowadzono, są to sprzeczki,
)v których obie strony mogą mieć za sobą nie tyle sprawiedliwość,
*1® raczej niesprawiedliwość. Wprawdzie prowadzono wojny, w któ- 
rJch ramię bohatera podniosło się w obronie wolności i sprawie- 
‘"•wości —  ale takie wojny były wyjątkiem. Mieliśmy wojny reli- 
S'Jne. Czas ich spodziewam się iż zupełnie przeminął. Spodziewam 
s,e iż przeżyliśmy także już czas wojen dynastycznych i o snk- 
Cesyę. Niebezpieczniejsze były jeszcze wojny terytoryalne, czyli 
" ’°jny o kraj i terytorynm. Żądanie własności sąsiada jest wpra
wdzie bardzo naturalne, ale bardzo niebezpieczne i karygodne, a 
ni®stety mamy i w tym roku przykład przed oczyma podnosi 
Sl® to do wojny duńsko-niemieckiej),  że i w krajach najhardziej 
cJvvilizowanych nie wygasło j eszcze pragnienie obcych krajów. Wojny 
ni® dadzą się usunąć ani fiiozoficznemi ani religijnemi powodami i 
dowodami. Najgłębsze przesądy ludzkie i największe złe socjalne,  
Podkopane tylko być mogą przyczynami w zaciszu działająceini i 
rl'ęlriie żywię myśl iż ciche działanie tych przyczyn obok wszel
kiego przemysłu tego kraju nie tylko nam przyrzeka stałość i po 
tęgę materyalną, ale nadto daje nam posłannictwo i powołanie takie

sami sobie dobrze czyniąc, możemy się stać dobroczyńcami ca- 
iego świata.

W łochy .
T u r j n .  2. iistop. (N adzieja układów z Rzymem.) Ko re 

spondent do Oesl. consl. Ztg. pisze:  Przybycie mousignora Nardi 
do Florencyi i j ego  konferencja z prezydentem ministrów Lamar- 
'Oorern powiększyły nadzieje zbliżenia się rządów w Rzymie i w Flo- 
le»cyi, a u ludzi gorętszych stała się ta nadzieja nawet pewnością.

mówią o warunkach ugody, podług których ma Ojciec święty 
"znać Królestwo włoskie, przyjąć załogę włoską w mury wiecznego 
l)|iasta i Królowi Wiktorowi  Emanuelowi poruczyć władzę świecką 
ni*d calcin terytoryum rzymskiem. Nie wchodzimy w to wcale, ile 
!"oże być prawdy w tych sangwinicznych nadziejach, ale to pewne,
1 każdy może usłyszeć to od adwokata B oggi o ,  że oddalenie pana 
k^rnde było tylko hasłem dalszych koucesyi, i że czasy owego 
ii^on possumus" można uważać już za skończone. Również zape
wnia leuże, że tak Lamarmora jako też Natoli oświadczyli stano
wczo, iz pierwszą sprawą, która ma być przedłożona nowemu par- 
^mentowi, hedzie kwestya rzymska, i to w takiej formie, która nie 
Z|,zeka się podniesionej przez pierwszy parlament pretensyi do 
^zyn,u, ale na teraz ehce poprzestać tylko na inwestyturze. Dalsze j 
Wyjaśnienia ma podać nam broszura Boggia, która wyjdzie w ciągu 
1pgo tygodnia. To  pismo pod tytułem: „Kwestya rzymska studyo- 
Wana w Rzymie ;  wrażenia,  wspomnienia i propozyeye adwokata 
' 'iotra Karola Bo ggi o“ , będzie obejmować 200 stronnic, i ma roz 
bierać gruntownie tę sprawę. W drukarni Favala miano już zamó
wić przeszło 2000  egzemplarzy. Ciekawość,  jak się zapatruje były 
*'Volennik Garibaldego na tę ważną kwestyę, jest naturalnie bardzo 
Wielka. Jak słychać, mial on proponować Ojcu świętemu zwołanie 
b°ncylium, które objawiłoby zdanie swoje o inwestyturze. Koncylium 
1,1 •> się składać tylko z biskupów włoskich i zebrać w samym Rzymie.

Neue Frankf. Ztg. z d. 4. listopada ogłosiła odpowiedzi se- 
na znane noty Auslryi i Prus, a mianowicie ;
1 ) Pismo starszego burmistrza do austryackiego zastępcy i 

1(i "nobrzmiące do rezydenta pruskiego, tej osnowy :
J W Pa ii udzieliłeś mi 11. października odpisu noty, którą au- 

?tryackie ministeryum wystosowało do JWPana d. 6. października 
1 tyczy się odbytego lu niedawno tak zwanego zjazdu deputowanych 
1 Postępowania dziennikarstwa, mówi o zachowaniu się senatu wobec 
'}®poinnianych i im podobnych zjazdów, i kończy wyrażeniem ua- 

‘ ei, że Frankfurt nic postawi obu mocarstw niemieckich w tern 
' " łożeniu,  aby własnem wdaniem się zapobiegały dalszym następ
stwom pobłażania, na które pozwolić nie można. Uwiadomiłem ua- 
łj’cbmiast o tern piśmie senat; a dziś, kiedy są już urzędowe spra- 
' '°zdania o poruszonych kwestyach senatu, jestem upoważniony do 
^stępującego oświadczenia:

Senat musi to uważać za sprzeczność z zasadniczcmi usta-
" anii Związku, a tem samem i z prawem, jeżeli  w międzyuarodo-

yni Związku niemieckich monarchów, książąt i osobnych miast, 
’ tóry utworzony został w celu zachowania niezależności i nietykal- 

,l0Sci ich państw do tegóż Związku należących, tudzież do utrzy- 
|"auia wewuętrzego i zewnętrznego bezpieczeństwa Niemiec, które 
slnieje vv ich wnętrzu jako stowarzyszenie samodzielnych państw, 
j  ° ' )opólnem na traktatach opartemi prawami i zobowiązaniami, j e -  

państwo związkowe wobec innego chiałoby mówić o tem, że 
j’ !11® ścierpi“ i „nie poz,woli“  i wyrazi łoby się, ze „własnem wda-

sie zapobieży dalszym następstwom. Senat jest przeświad-
.'°ny, że zachowaniem się swojein wobec rzeczonych zgromadzeń 

' 'aruszył ani ustaw wolnego miasta Frankfurtu, ani ustaw związ- 
° wy®h, i musi po łożyć  nacisk na fakt, że wydział trzydziestu

sześciu odbywał posiedzenia d. IG. października b. r. w Lipsku, któ
rym nie przeszkadzano. Ponawiam pr /y  tej sposobności WPanu* 
zapewnienie mojego poważania. *

Frankfurt, d. 21. października 1S65 r.
Dr. Gwinner.

2 )  Nota dosłowna pełnomocnika austryackiego osnowy na
stępującej :

W  myśl otrzymanego polecenia pełnomocnik anstryacki ma 
zaszczyt udzielić do wiadomości pana starszego burmistrza, ii, c. łt, 
rząd nie może uważać noty senatu z 20. października za odpowiedź 
na depesze swoją z d. 8. b. m., albowiem pierwszy z owych doku 
meutów podsuwa wspomnionej depeszy twierdzenia i wyrażenia,  
które sie w niej nie znajdują. Zdaniem r. k, rządu mógł  senat 
udzielić jednobrzmiącej odpowiedzi ,  nie wolno mu było atoli mylnie 
przytaczać depeszy c. k. rządu,

Frankfurt, 26. października.
3 )  Pismo burmistrza do pełnomocnika auslryackirgo.
Podpisany starszy' burmistrz otrzymał polecenie od senatu,

aby w odpowiedzi na łaskawe coioinuniąue p. pełnomocnika, sekre
tarza poselstwa Frankensteina z d. 26. października posłał oświad
czenie treści następującej z uniżoną prośbą, aby takowe zechciał 
przedłożyć  c, k. rządowi.

Senat był  tego zdania, iż ustęp końcowy noty e. k. rządu 
z dnia 8. października w s łowach:  „Uprasza JWPana, abyś rzą
dzącemu burmistrzowi odczytał  notę niniejsza, skoro tylko pruski 
kolega JWPana do tego kroku otrzyma upoważnienie' ’ w tym sen
sie pojmowanym byc winien, iż obie równocześnie do wiadomości 
podane noty, jakkolwiek w formie różue, atoli W  dług istoty i zna
czenia swego  za krok jednakowy uważane być mają.

Nota dosłowna z d. 26. października dostarczyła zarówno po
żądanej jako i niewątpliwej pewności ,  iż pojmowanie takowe było 
my lnem i za pewność ową senat wypowiada przedewszystkiem g ł ę 
boką wdzięczność swoją. Modyfikaeya, której zatem uledz winna 
uniżona korespondencja podpisanego, sama z siebie wynika. Senat, 
który poczuwa się do obowiązku strzeżenia i w niniejszej okazyi 
niepodległości i niezależności zapewnionych w ustawach zasadni
czych związku miastu Frankfurtowi, zarówno jak i innym państwom 
związkowym, pewnym jest tego, iż w obec zgromadzeń wymienio
nych w nocie wspomnionej postępowanie swoje dokładnie zastńso- 
wywał do przepisów tutejszego ustawodawstwa. Senat musi na to 
zwróc ić  uu'agę, iz ustawodawstwo frankfurckie o prasie i stowa
rzyszeniach zastosowało się do przepisów w tyin względzie przez  
związek wydanych, postępowanie jego zatem zgodnem było z usta
wami związku, tudzież, iz gdyby owe ustawy miały być niedosta- 
tecznemi —  nad czcm sie ani nie zastanawiał, a ni czego nie chce 
utrzymywać —  odpowiedzialność za to nie może na niego być z ł o 
żoną. Senat musi podnieść tę okoliczność,  iż wydział 36 odbywał 
na dniu 16. października 1864 r. swe posiedzenia w Wejinarze, na 
dniu 25. marca 1865 w Berlinie, a na dniu 3. września 1865 r. 
w Lipsku, a posiedzenia te ani wówczas ani potem nie były o ka- 
rygodność poszlakowane.

Senat łączy wreszcie zapewnienie, iż w przyszłości jako i 
dotychas normę swego postępowania tylko w przepisach prawa i 
ustaw będzie mógł znaleźć. Podpisany pozwala sebie wreszcie z tąż 
samą otwartością, do której senat wobec c. k. rządu zawsze się 
poczuwał, przytoczyć co następuje: senat nie może oprzeć się spo
strzeżeniu, iż potrzeba zmiany w organizacyi politycznej co raz 
więcej w całych Niemczech czuć się daje. Zdania o formie tej 
zmiany dotychczas tak mało się wyjaśniły, jak i zdania o właści 
wych i słusznych środkach do celu wiodących. Dążenie do tego 
celu znajduje swój wyraz w stowarzyszeniach, w zgromadzeniach i 
w dziennikarstwie. Wszyscy  cierpią atoli przez brak jasności po 
krywający całą tę kwestyę, i zt?d pochodzą wszystkie te błędne 
kroki, które w objawach owych występują. Błędne te kroki ustą
pią, skoro tylko powiedzie się rządom wynaleźć formę zmiany, któ 
rej potrzeby wszyscy uznają. Tymczasem zabłąkania takowe pod
padną pod rygor stanu, o ile z takowym stoją w sprzecności .  In- 
terweneya siłą nie mogłaby przywrócić trwałego spokoju, bacząc 
na uznaną potrzebę, będącą źródłem ruchu a niezaspokojoną. Pod
pisany z przyjemnością korzysta ze sposobności wynurzenia pono
wnie swego głębokiego poważania.

Frankfurt, 30. października.
(podpisano) Dr. Grimie e.

. j l f i t  l i  1 ( i  f l .
(W ykaz aresztowanych.) Do lwow skiej c. k. dyrekcyi p o lic ji we L w o

wie odstawiono w miesiącu październiku b. r. 1072 osób. Z łych oddano sądom 
205, polieya jako sąd ukarała 88 osób, a wediug przepisów  policyjnych 779 
osób, wydalono szubjasim  145 osób, magistratowi oddano 83 dla dania im 
roboty. a 14 dla sprawdzenia ich należności do gminy, 33 ulicznic umieszczono 
w szpitalu.

(Numizmata znalezione.) Robotnik pracujący przy budow ę kolei Lw ow - 
sko-C zerniowieekiej znalazł przed kilkoma dniami niedaleko Lwowa w ziemi, 
garnek gltniany a w nim około 1200 monet srebrnych, moenu zoxydow.mych. 
W iększa ich część pochodzi z czasów  Króla Zygmunta, niektóre są szw edz
kie. Tym czasowo zostały złożone w c. k. dyrekcyi policyi.

(Zaraza na bydło) w lwowskim okręgu administracyjnym w II. połowie 
z. m. wybuchła w 7 miejscach a mianowicie w  Klekotowie i Dudynie w obw. 
Z łoczow skim , w Łopusznie i Rudkowie w obw. Brzeżańskim, w Turynca



w obw . Żółkiewskim , w  Tarnorodzie w obw. Tarnopolskim i  w Ostrowie 
W obw . Przemyskim, Natomiast ustała w  Folwarkach małych w obw. Z łoezow - 
Sk: m, w Lubczy i Żółkwi w obw. Żółkiewskim, i w Zawału w  obw. Czort- 
kow tkim .

Jest w ięc jeszcze  41 miejsc podlegiyeh zarazie, z tych przypada 11 na 
obw ód Żółk iew ski, po 9 na obwód Z łoczow ski i Lw ow ski, po 5 na obwód 
Brzeżański i Tarnopolski i po 1 na obwód Czortkowski i Przemyski.

(Pożary .) W  P o t o k u  w powiecie Krośniańskim dn. 22. z . m. spaliła
się stodoła dworska ze zbożem i zapasami siana. Ogień był podłożony.

W  T a r g o w i s k a c h  w tymże pow iecie dn. li), z. m. odkryto ogień
podłożony w jednym z budynków dworskich i ugaszono przed wybuchem po
żaru. W  tejże wsi dn. 30. z. m. był także ogień podłożony we dworze lecz 
z ły  zamiar zosla ł wcześnie udaremniony. Sprawcy nie ujęto.

W M u l h a w c e  w powiecie Czortkowskim dn. 30. z. m. spaliły się 
Cztery slegi pszenicy należące do dzierżaw cy propinacyi. Ogień miał być pod
łożony, sprawcy jednak nie ujęto.

W D o r o f i ó w c e  w pow iecie N owesioło w nocy z 30. na 31. z, m, 
spaliło się 6 dworskich stogów siana, w artości 5000 złr. Przyczyna pożaru 
nie jest wiadoma.

W D o b r o  t w o r z e  w powiecie Kamioneckim dn. t. b. rn. spaliła się 
karczm a dworska i 2 konie. Ogień miał powstać przez nieostrożność.

W J a w o r o w i e  na przedmieściu dn. 2. b. m spalił się dom i dwa 
budynki gospodarskie. Szkoda wynosi około 600 złr. Przyczyna pożaru nie 
je s t  wiadoma.

W J a z ł o w c z y k u  w  pow iecie Brodzkim w nocy z 2. na 3. b, m. 
spaliły się 3 stodoły i spichlerz, i 2 szopy z zapasami zboża i siana. Szkoda 
wynosi 4009 złr. Ogień był podłożony. Dwaj sprawcy zostali ujęci i przy
znali się do winy.

(N ieszczęsny wypadek.) W  Kiuwińcaeh w powiecie Kopyczynieckim 
dn. 26. z. m. włośr.ianka Anna P. poniósłszy obiad mężowi pracującemu w polu, 
zamknęła w demu dwoje dzieci, jedno lat 2 % , drugie 8 miesięcy liczące. 
Tymczasem konopie suszone w piecu zaczęły się tleć. Sąsiedzi ujrzawszy do
bywające sie przez okno kłęby dymu, przybiegli na ratunek, wysadzili drzwi 
i  znaleźli dzieci leżące na ziemi bez duszy, uduszone dymem.

(Adwokat W ładysław  S z e 1 e s ) sfałszowawszy w iele wexlów i dopu
ściw szy się znacznych defraudacyi (jak mdwią na 209.0CG z łr .) ,  miał niedawno 
umknąć z Prcssburga.

(W  dniu zadusznym) odbyło się na cmenfarzu pragskim uroczyste od 
słonięcie pomnika postawionego przez towarzystwo czeskie S v a t o b o r  poecie 
czeskiem u Franciszkowi W ładysławowi Celakowskiemu.

Osiamia poczta.
B u k a r e s z t ,  5. listopada. Prezydent ministrów Cretzulesco 

odjechał do Wiednia ;  prezydynm ministerstwa objął tymczasowo 
jenerał Floresco,  a ministerstwo finansów Cariadgi. —  Od kilku dni 
występuje tu cholera, doląd zdarzyło się 19 wypadków (13  wypad
k ó w  śmierci) .

B e r n a ,  6. listopada. Zgromadzenie federacyjne obrało dziś 
K n iise la  prezydentem związku, a Fernerode wiceprezydentem.

Gospodarstwo, przemysł I handel.
W y k a z  rezultatu

przedsięw ziętego w miesiącu paźdź. 1865 r ., przez urząd targowy a tutejszych 
piekarzy, ważenia i rew izyi pieczywa.

Imiona i nazwiska
Miejsce
sprze
daży

p ie c z y w o

ubytkowe

chleb biały £ chleb razowy

p szen n y  | iy tu i

e. |łut. j c. [łut.| c. | Jut.| c. |łut.|
p szen n y  | żytn i

C | łut. | C. | łut.
Maciej Gołębiowski . . i -

. * 1 2 % 1j* /a ‘ 4% l 5% 1 8
Józef Friedrich . . . r 1 1% 1 '% • * 1 4 t 5 % 1 7 %
Jan Schulz ................... ) O. 1 1 1 2 % 1 4 1 4 % 1 6 1 7*/a
W alenty Hillich . . . 178 m. 1 1 1 *V , 1 4 1 4 % 1 8
Józef W łoszyński . , . 76 m. 1 1 1 2 % 1 4 1 4 • « 1 7 %
Dymitr Kowenecki . . 95 m. 1 ‘ ‘4 1 3 1 A . 1 7
Łukasz Mrazek . . . 88 m. 1 i 1 2 % ♦ 1 4 *
Edward Kromer . . . 4 3 9 % 1 i % 1 2 % • a l i  4 % • # ,
Jan M u l l e r ................... 175% 1 i 1 2 % • 1 3 % ,
Henryk Fridrich . , . 15 m. 1 i 1 2 % ♦ • 1 .3 % . ,
Jan Kozyrshi . . . . 288 m. 1 >% 1 2 % l j * 1 5
Karol Hanak . . . . . 8 1 7 % 1 1 2 % 1 4 1 !4 % 1 6
Hipolit Daszkiew icz 213% 1 ; 2 % • . 1 5 5 % .
Robert D01118 . . . . 174 m. . , « I 6 . ¥
W acław  Merwart 7 1 0 % 1 ! i 2 % * . 1 4 *
Franciszek Smoliński . 3 4 ?% 1 1 % i 2 % * 1 4 ♦ »
K rzysztof Hillich . . 142% 1 1 i 2*4 * . 1 4 % • •
W acław  Diill . . . . 179 m. 1 «% i 2 % 1 4 1 4 % .
Klemens Bek . . . . 166 m. 1 1 % i 3 . . 1 4 % ,
E- G o l l l i e b .................. 178 m. 1 l ‘4

i
i 2 % . 1 4* 2 * .

H ilbch J a n ..................... 148 m. 1 i 2 % . . 1 4 % , ,
W eig e l J....................... 50 m. 1 IV, 1 |2% * • t |4% • • . .

Suma . . . . . . |2»| 23} J21 |52j| 7|28J|22!9ć}| 6 33§ 6|45|

przeciętnie w {  P » ź d « « .  18t5 . 
* ■ 1 wrześniu l Q6S .

1
1

1%
1

1
1

2 %
2*/,

1
1

4
4

1
1

4 %
4%
«

i
1

5 %
6

1
1

7 %
7

„  i podnoszeniu się . a zatem w  <  ̂ . t % * * * • • *
V, : V,

Ceny przeciętne czterech głównych gatunków zboZa i innych 
artykułów w II. połowie z. m. były następujące na targach w mi a- 
steczkach :

M i e i 8 C Eł t a r S  “ ••

taO
'

C s
<V

O
£

o
o «jw >ł04

ota
C J
c
0)

cc a 2
. ___—

?.r cen. >zr | cen. jzr. cen. zr. j cen. zr. oen. I V - cen.

walutą austryacką

M ec p s z e n icy  . 3 3 7 3 2 0 ! 3 5 0 3 , 6 0 3 5 0 3 m>

» ż y tn • 2 5 7 2 7 0 3 i  ‘ 2  8 0 2 T o 3 22

„  ję c z m ie n ia  
„  o w s a  ,

1
•

47
9 5

1
*

5 2
8 0

2
1 2 0

l i  8 0  
1 2 0

2
1

■ !  2 
1 0 ! 1

4v
55

„  h r e c z k i 
„  ku ku.ru (Izy r ... •V

2
3

7 9
* *3

.
5 0

2i 6 0
3 , .

2
3

2 5 2
2

45
90

„  z ie m n ia k ó w  , i 1 25 8 0 . | 8 0 • 8 0 . 9 o
C etn a r  siana I * 9 5 6 6 1 5 0 1 4 0 1 5 0 2 10

„  w e łn y  . . . . [ « * 4 , • *
„  nasien ia  k o n iczu ♦ - * •

•Sa.c d r z e w a  tw a r d e g o 7 7 2 5 8 5 0 8 6 50 9 4
„  „  m ię k k ie g o 4 50 6 . . , 7  . . 6 50

Funt m ięsa w o ło w e g o » 10 8 8 8 . 8 7
Mas o k o w ity 45 * 55 * - i 5 0 ; 4 0 •

Przyjechali  do Lwowa,
D n i a  7  l i s t o p a d a .

H o t e l  G e o r g e :  P P . : H u l i n k a A l e x . ,  z  S o ł o t w i n y .  —  J a ł o w i U k i  Jan ,  ks .
m o ł d .  k a p i t a n ,  z M o l d a w y .

H o t e l  L a r g  i : S c h u m a n n  G u s t . ,  c .  k.  m a j o r ,  z  K a r l s s z t a d u .  —  Z a w a d z k i  
F e r d . ,  c .  k.  p o d p o r . ,  i S c h r i m p f  J e r z y ,  c .  k .  p o r u c z n i k ,  z  T a r n o p o l a .

H o t e l  a n g i e l s k i t C z a j k o w s k i  M i c h a ł ,  z  Ż y r a w y .  -  P e l r o w i e z  W i n c . ,  
z P r z y b ó r k i .  —  S z e i i s k i  K a z . ,  z C h o d a c z k n w a  w i e l k i e g o .

H o t e l  K r a k o w s k i :  Z a w a d z k i  E d w . ,  z  R a d y m n a .

W yjech al i  ze Lwowa.
D n i a  7 .  l i s t o p a d a .

P P .  S a c h e r  J ó z e f ,  c .  k .  m a j o r ,  d o  K o ł o m y i .  —  K e r n  M a u r . ,  c .  k .  p o ' * '  
p o r u c z n i k ,  d o  P r z e m . ś l a .  —  K r z e e / . u n o w i c z  M a x . ,  c .  k .  p o r u c z n i k ,  d o  K r e m *  
s e r .  —  F a l k o w s k i  M i c h a ł ,  d o  G ł u c h o w a .  —  I i n p p m a n n  J ó z e f ,  d o  D r e z n a  - -  
K o w n a c k i  A n t o n i ,  d o  C z e r n i c y .  —  K m n a r n i c k i  B o i  , d o  S a s s o w a .  -  Ł o d y ń s k ' 1 
H i e r . ,  d o  M i l a t y n a .  —  P e l r o w i e z  F r a n c . ,  d o  W o ł o s t k o w a .  —  P r e y t y k a  W ł a d "  
d o  T u c z n y .  —  S t y r z a  W i k t o r ,  d o  M o ł d a w y .  —  J a r d a n - S t o j o w s k i  F e l i x . ,  dc  
B ł u d n i k .  —  W i l o s ł a w s k i  B r o n  , d o  W o j c i e c h o w i e .

' €  EC A  T  U L
D ziś  (przedstaw, polskie). „ F o l w a r k  P r i n t e r o s e " .  korne- 

dyo-opera w 1 akcie;  „ S S w S k a  n a  k a ł u  a  e ó r k »  
W  d o m u “ ,  komedya w 2 aktach.

Jutro (przedstaw, niem.) „ D e r  C ś o ł i i b a u c r " , dramat w 4 ak
tach. Po raz pierwszy.

Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie.
Dniu 7. listopada 1863,

Pi/ra

Barometr 
w  mierze 

parys. spro
wadzony do 
0° Ueau.:.->.

Stopień
ciepła

według
Reaum.

Stan p o 
wietrza 
w ilgo 
tnego

Kierunek i siła 

wiatru

Stan
atmosfery

7. god. zrana 
2. god. po pot. 
lO .god.w iecz.

326 97 
326.99 
327.45

♦- 5 8 
-ł* 6.4 
-f- 5:6

94,6
89 5 
92 7

półn .-zacb. sł. 
» »
n  »

pochmurno
s
n

W  nocy deszcz 0 '"3 4 .

R n  r s

Dnia 7 listopada

Rabat holenderski . . . . .
Dukat c e s a r s k i ....................  .
Półimperyał zł. rosyjski . . ,
Rubel srebrny rosyjski . . .

„ papierowy rosyjski . . .
Talar p r u s k i ................................
Polski kurant i pięciozłotówka . . . 
Galicyj. listy zastawne w. a. za 100 zł. ■ 

„ „ „ m. k. -l t . 100 z!- f
Galicyjskie obłigaeye indemnizacyjn- 
ó %  Pożyczka narodowa . . 
A kcyegal. kol. żelaz. Karola Ludwika J

l W O W S k  i .

gotówka
zL ! u. 7ł. [

'ai. (fcKir. 5 ......16 '
n n 5 •i i 9 5
" 8 92 9
» W 1 6 7 t

n 1 41 1
n  n j 61 t
H «

66 68 67 |
6 ) 80 79 |
69 44 70 1tapo nów 69 08 69 1

t£3 50 j 186 1

22
25
04
69
42
62

telegrafowany kurs  wiedeński .
Dnia 7 listopada.

5%  Metaliki . . . . . .
b %  pożyczka narodowa .
Losy z 1860 roku 
Akeye banku wiedeńskiego 

„  „ kredytowego
Londyn, 10 funtów azScrłingów 
Srebro . . . .
Dukat pojedyńczy

Odpowiedzialny Redaktor S S u d y s is k i , 7 d  c .  k .  g a l i c .  d r u k a r n i  r z ą d o w e j •


